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K.URYER LITEWSKI
w Wilnie ive Środę dnia 25 Marca v. s. 1 8 2  ̂ roku.

W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .

O statnia  data  gazet sankt petersbursk ich  jest
d. 18 marca. ; . . . . .  . * • . t

C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył potw ierdzić p o d z ia ł  
su mm pozostałych w kommissyi, ustanowioney d.

lipća 1831 roku ..  Cesarskie  tow arzystw o  ćzłe-
koliihne o trzym ało  5 ooó rdbłi. ... »

K om itet opieki ubogich w M o sk w ie , o trzy­
mał w styczniu, z zapisów i darów  nadzwyczay- 
nych 20 457 rub. 90 kop.

Radca dworu, Gribko , sekretarz  w kancella- 
ry i  m im steryum  spraw wew nętrznych , mianowa­
ny naczelnikiem oddziałowym w teyże kahcel-
laryi. . t . .

Pódpólktownik , Meidel  1, mianowany w ice- 
gubł-rnatorem kurlandzkim  zkangą  radcy kollegi- 
alnego'. . . . ' v

Przechodząc do służby cyw ilney  w randze as- 
seśora kollegialnego; P. Qdiricow,  k tó ry  wyszedł 
w odstaw kę z rańgą  pod^ ólkownika , m ianowany 
jest dy rek to rem  kantoru  banku handlowego w A -  
StrdckuńtU.  ,

W ice-adm irał M  cłiayiow ski, m ianowany se­
natorem. . > . . .,

Rad. a kollegialny Baron H ubert, naczelnik 
p \icvi guberni i kiaiaftśkiey. mianowany prezyden­
tem Iżtiy krym inalney w Title, na rmeyscu radcy 
S t a n u  ( hi ulewa, m ianowantgo prezydentem  rządu  
o s t a t n i e y  * tych  g u V rn iy .  . _ ,

lladca  dworu, R enaud,  zostający przy Jene­
ra ł adiutancie , gubernatorze jeft'etiinyfti, Bałasze-  
wie,  podniesiony lest do rańgi radcy kollegialnego 
i mianowany naczelnikiem policyi gtibernii riazań-
skipy v , ,

Radca kollegialny, Agarkow , prokuror guber- 
nialńy r iaeańs ł i i , mianowany prezydentem  tz ą -  
du eb b e rn iaW g b  orfclikiego.

Radca kollegialny, O R g o w .  rmanowany jest 
naczelnikiem policyi g u b trn n  tulskicy.

•At-ohimandrits klasztoru iber,kiego, U erasim , 
w  dy'ecezyi fidwgoVodzkiey, udarowany jest znaka­
mi bry lantow anemi orderu ś. Anny 2giey klassy.

Podług tabelli. wystawujące działania czaso­
wych W ojennych  Gubeknatofow i Kom itetów  c*ę. 
Solowych,We w śzy \ tk 'ch  rodzajach pomocy zniszczo­
nym p tzez pnwodź St. P e te r .burg*, od dnia  śBgo 
grudnia 1824 r. do i marca i325, w ogólności było: 
osob, które chorobom podpadły, »548 z ty ch  u m ar­
ło 62, wyzdrowiało n 5i, przychodzi do zdrowia 
535 — OlYźymających żywność w naturze  osób 
i i4o ; żywność im wydana na rubli 14,273 kop. 35 
i .O jia tbzonych  odzieżą: 3 683, na summę 27,531 rub; 
3 ia kop.. — Rozdano krów sztuk 4c>6, na summę 
3k 4§5 rub-. — O patrzonych  Wspabciem ptehiążnem:
osób różnego stanu 11.217 na rub 470,182: rzemieśl­
ników 1.297 rub. i 5o,6o5 kop. g i ;  przemyślhików 
bsob 484, rubli 78 177 kop 84^. —  Gospodarskich 
budowli, parkanów i wskelkiey budowy , zburzo­
nych  ; uśrkodżónych: domów z parkanam i 2,134 na 
śiirtimę SiyAgcj rub. 81 kop. — Gospodarskich do-
fnoW wódą zniszczonych 2 na śunimę 48*9. p ;  Zbióf
ibpe łny  sUmrri w ydatkow anych 1,107 24i r. 3a£ k. 
-  Od i i  lipca do 28 grudnia i824 r.  827,833 r. 
52 kop.. Summa 1.935,079 r. 64* k o p .— J)o dnia 
igo  m arca rozchodu ogólnego 2,463,829 r .  70 kop.

Ogólny zaś przychód na ten  cel jest: rub. assyg. 
3,763 899 kop. 77L półimpeiryałow 5 i im perya ł 1.

Na dzień 19 marca , jako rocznicę weyścia 
*wycięzkich woysk rossyyskich na rok  i 8 i 4 do 
P aryżś ,  dyrekcya C e s a r s k i c h  tea trów  ogłosiła wiel­
ki koncert,  na rzeoz inwalidów.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dn ia  3 i m area.

t (z K u ryera  W arszaw skiego .)
Ogłoszonym został R eskryp t  JO. Xięcia N a ­

m iestnika  Królewskiego , w ydany  d. 5 b. m. „ W  
przychyleniu się do przełożenia Kommissyi rządo. 
przych. i skarbu z d. 10 lutego r.  b . , mając na 
sżczególney uwadze u ła tw ienie s tosunków handlo­
wych kraju naszego z Państw em  Rossyyskiem, u- 
powazniamy ją do uwolnienia od pow tórney  op ła ­
ty  Wagowego, wszelkich transportów , objektów i 
fabrykatów Państw a RosSyyskiego, k tó re  w r a ­
jzie przeinaczenia ońych dó miast wojewódzkich, 
po dopełnioney ekpedycyi ńa komorach g ran icz­
nych , stośownie do istniejących dotąd przepisów, 
po raz driigi na kom orach konsum ówych, w celu 
sprawdzenia z expedycyą graniózną są w ażonem i.w

Dozor Szkół cyrku łow ych  e lem entarnych  i 
rzemieślnicze niedzielnych w stolicy, uwiadamia 
JJPP. naucżycieii 1 nauczycielki szkól Ć yrkułowych 
i wszelkich Szkół e lem entarnych , przez p ry w a tn e  
Osoby Utrzym yw anych w sto licy , iż kom m issya 
rządow a wyznań religi. i oświecenia publicz. p ra-  
gńąo zapewnić bliższą troskliwość i opiekę szko­
łom wspomnionem., Ustanowiła w  osobie dUchow- 
ney examinatora dozorującego, w ezw aw szy  na t ę  
fcjóladę JX . Józefa  Z a łuskiego .

Od kilku dni w południe toiepło dochodzi do 
kilku stopni, za onegday bvło go stopni 8. N i  W i ­
śle p łyną lody oderwane z brzegów. Deszcz, k tó ­
ry  padał nocy dzisieyśzey , jest nader k o rzy s t­
ny dla pola.

Nocy wczorayszey żyć przesta ł ś. p. J W n y  
W iricenty H rabia Cżosnowiki, daWniey dygn ita rz  
strażnik k o ro n n y ,  k aw a le ro rd e ro w  O rła  białego, 
4. Stan isław a  lśzey klassy i k rzyża  m altańskiegb; 
Zył lat 63.

Przybył do W a rsz a w y  JP. M ulduano, mecha­
nik , k tó ry  z powszechnem zadowoleniem w wie­
lu g łów nych miastach E uropy  okazywał swe do­
świadczenia męęhaniczhe, fizyczne i m agnetyczne.

Lody na W iś le  puściły, lecz woda pod W a r ­
szawą dotąd jest m ićrnie wezbraną, w  dole zaś 
po połączeniu się N arw y  i Bugu; woda znacznie 
jest w ezbraną , w płockim niektóre wsie nadbrze­
żne są zalane.

—  D nia  1 kwietnia,. _ _

(z G azety W arszaw skicy). ,
Po uzyskaniu pozwolenia, zawiadamia tię ni- 

nieyszem, iż prżybyiy  z Rossyi osobliwego i ńad- 
zwyczaynego w zrostu człowiek, zw any W ielkelud , 
Widziany już w znaczney części E u ro p y  i s'ciąga- 
jący pbwśzechne zadziwienie Publiczności, w tu - 
teyszey Stolicy również pokazyw ać się będzie. Je ­
go nadzw yczayny  w zrost  wynosi do 4 łokci i 7
cali, zaś mężność fco do ciała stosowna jest W m ią- 
rę  wzrostu; polecając się przeto Prześw ictney P u ­
bliczności warszawskiey , oświadcza^, iz życzący 
mogą go Widzieć codziennie, od godziny ib tey  zra-



na do godziay 8mey w  wieczór w hotelu polskim 
przy ulicy diugiey Nro 585. Cena mieysc za do- 
zwuleniem zwierzchności od jedney osoby zł. 3 i 
gr. 5 na szpitale i t .  p.. Oprócz tego jednak Spo­
dziewa *ię pokazujący , że O3oby znakomitsze nie 
zostawią go bez oddzielnego wynagrodzenia.

F r a n c y a .
P a r y ż  dnia  i 5 marca.

{z G azety IVarszawskiey.)
W ielk i Mistrz obrzędowy, dyrektor wydzia­

łu sztuk pięknych, dyrektor uroczystości dwor­
skich, intendent insygniów koronacyynych, i inni 
urzędnicy dworsoy, wyjechali do Bheims, gdzie ko. 
ronacya Króla naszego odprawi się niezawodnie 
dnia i 5 maja.

Piszą z Rheims  pod dniem n  b, m.: „Czy­
nią się tu wielkie przysposobienia do koronacyi 
królewskiey. W szyscy  mieszkańcy odnawiają swo­
je domy i naygustowniey ozdabiają pokoje swoje,

oświadczył się przociwko wnioskowi hrabiego Se- 
gur  aby synowie parów bywali na posiedzeniach, 

i ą jeszcze Ikarów mówiło za i przeciw Wnio- 
skowi, który nakoniec Izba odrzuciła.

Tn'.a. *̂ n,‘ rn>nister skarbu wniósł przy- 
)ę y  w Izbie Deputowanych projekt do prawa,wzglę­
dem wynagrodzenia emigrantów.

I z b a  D e p u t o w a n y c h .
Po odrzuceniu dodatkowego artykułu Parra 

Jacquinot, przystąpiono do głosowania na cały pro­
jekt prawa względem wynagrodzenia emigrantów, 
l przyjęto go większością 25g kresek przeciw i 24.

Dnia 16 b m odbywały się obrady wzglę­
dem wmoskow Pana R en te r  tyczących sie kass“y  
umarzającey. Odrzucono je'.

H i s z p a n i a .  •

M a d ry t  d. 4  marca.
(z G azety  IVarszawskiey  )

na przyjęcie orszaku dworskiego, oraz ciekawych snańr^w °nr° rw r̂“c .̂ z przyczyny wy-
francuzów i cudzoziemców. W szystk ie  półki wy- Ji wtarenać 8 0 ^ °  t M ,lszPans^,ch> którzy chcie- 
l lą  depotacye n .  „roc.y .toM , K.<*ctol k j .  - U l
dralny, którego kolumnada jest wzorowem dzie­
łem bydownictwa gockiego, został wyporządr.ony. 
Nieszczęśliwy Ludwik X V I ,  był ostatnim z Kró­
lów naszych, którego koronacya tam się odprawi­
ła. W ielu mieszkańców tu teyszych , będących 
w tedy na tey uroczystości, nie zapomniało jeszcze 
smutnego przeczuci*, które ich trwogą przejęło. 
Gdy Monarsze temu kładziono koronę “na głowę, 
przytykając do niey rękę rzekł: Kole mię. Gdy 
Ludwik X V I I I , odzyskał tron przodków swoich, 
na próżno skła*iano go, aby się koronował. Od­
powiadał zawsze: „ Moj e zdrowie nie dozwala mi 
znosić trudów tego obrzędu; zostawiam to następ­
c y  mojemu. W reszcie jeszcze  nie p rzyszed ł  czas 
na to. N a yp ie rw ey  powinnaT bydź przywrócona  
Monarchia we wszystkich swoich instytucyach.u

Delfin  dał 25o franków wsparcia niejakiemu 
Gilbert, żołnierzowi, który 45 lat służył Królom 
Francuzkim,i znaydowkł się na bitwie pod/iossóucń.

Słychać (pisze jeden z dzienników tuteyszych), 
iż dwór rzymski domaga się od naszego r z ą d u  w y ­
nagrodzenia , za odstąpione traktatem toientyń- 
skim Hrabstwo Awenionu.

Składka zbierana tu przez Panów Treuttel i 
fV iir tz , na wsparcie nieszczęśliwych dotkniętych 
powodzią w prowincyaeh Nad-Reńskich, wynosi 
już 10,622 franków.

Bracia Aynaifd  z Lugdunu  otrzymali patent 
swobody na machinę parową bez kotła. Machina 
ta, potrzebująca nierównie mniey mieysca i drze­
wa opałowego, ma jeszcze tę korzyść, i* przy u- 
życiu jey nie zachodzi żadne niebezpieczeństwo.

— D nia  17. —
Posłowie Rossyyski, Austryacki i Pruski, mie- 

li onegday naradę z Baronem Damas,  ministrem 
spraw zagranicznych, a potem odwiedzili Niążę- 
oia Metternich.

Królowa Hiszpańska przesłała Xiężnic Tal­
leyrand-P er  i  gord  wielką wstęgę orderu M aryi  Lu­
d w ik i ,  na pamiątkę jey starania o złagodzenie lo­
su Króla Ferdynanda,  w czasie pobytu jego w zam­
ku Yalenęay.

* <— D n ia  18. __
Król Jmć przewodniczył wczora na Radzie mi­

nistrów, która trwała 5 godziny, i na którey był 
także Delfin.  Pracował potem Monarcha z mini­
strem domu królewskiego,

Hrabia C aram an , poseł nasz przy dworze 
Cesarsko-Austryackim , zjechał do tuteyszey sto­
licy, dokąd takie przybył z Londynu  Xiążę P a ­
w eł E s te rh a zy , poseł Cesansko-Austryacku przy 
dworze angielskim.

— D nia  ig. —
Król Jmć dał onegday wysłuchanie Xiążęciu 

M ettern ich , i zaszczycił go orderem ś. Ducha; 
wczora zaś dał Monarcha wysłuchanie marszałkom 
Xiąięciu&Belluno  i Hrabiemu Molitor.

O b r a d y  I z b .  '
I z b a  P a r ó w .

Na sessyi d. 12 b. m. margrabia Semonville

. - . . .  ----- j —  angielska przy uyściu
i a g u  powiększa się codzień małemi statkami wo- 
jennemi. Okrąża zamek Belem,  który góruje nad 
miastem i portem Lisbony , tak, iż w potrzebie 
może w kijl^u minutach zająć to ważne stanowi*
S KO* -**•

P  R U S S Y.
Berlin d . a5 marca.

(z Gazety W  arszawskiey).
Król Jrnć dał Hrabiemu N eale  , wielkiemu  

Cześnikowi, order czerwonego orła drugiey klassv 
z brylantami. J J

W  Lesznie w gimnazyum zaprowadzono zba­
wienne i celowi swemu nayskńteczniey odpowia­
dające urządzenie, każdy nauczyciel nia sobie po- 
ruczony dozor nad pewną liczbą uczniów pomie­
szczonych u obywateli tamteyszych: poświadcze­
nie naylepiey korzyść tego urządzenia stwierdzi­
ło Przez to bowiem instytut takie u obywateli de­
partamentu poznańskiego zyskał zaufanie, iż licz­
ba uczniów z a36 r. z.- do 35b pomnożyła się w r .
b Wielu nawet dla'niedostatku mieysca” wpis
odmówionym bydź musiał, (z Gaz. Lwowskiey).

— i * ---------------------

N i e m c y .
Od brzegów Menu d. i 5 marca.

(z G azety  arszawskiey). \
N »  sessyi Izby Deputowanych Badeńskich d. 

12 b. m. przyjęto projekt do prawa, względem o- 
bierania na każdy seym Wszystkich członków, któ­
rzy mają bydź obierany i względem odprawiania 
seymu co 3 lata. Wybrano potęm deputacyą do 
złożenia W .  Xiążęciu uchwały względem pożycz­
ki 700 ouo złotych ryńskich.

Podług doniesienia z Gota, spadek po ostat­
nim zmarłym Xięciu nie jest mały, ponieważ w szy­
scy dotąd ipanuiący Xiązęta, wyjąwszy przedostat­
niego Augusta, d. bremi byli gospodarzami, i zda­
je się, iz przypadnie Xiężme matce z domu Mei- 
m ngen , która bawi w Hieres w Prow ancyi, i przy 
którey znayduje się jako marszałek sławny astro­
nom Zach.

— Dnia  20. —
Zaręczyny Elektorówny Heskiey M a ry i  z  

Xiążęciem SaskoiMeiningskim odprawiły się dnia 
16 b. m. w K asstl l , w zamku elektorskim.

Izba Deputowanych Bawarskich miała dnia 
i 4 b. m. pierwszą publiczną sessyą w Monachium. 
Baron Lerchenfeld, minister stanu, zdał dokładną 
sprawę o dochodach i wydatkach krajowych w la­
tach od 1820 do j823.

Na sessyi pierwszey N.by Badeńskićy d. i4  
b. m. wniesiono przyjęty W drugiey Izbie projekt 
do prawa, względem obierania wszystkich człon­
ków, którzy według konstytucyi mają bydź obie- 
ranemi, i względem odprawiania seymu co trzy 
lata.

Naprawiają teraz dawny zamek Hohenzollern, 
leżący na górze w X ię z tw ie  Hohenzollern Mechin- 
gen , w którym praodkoyyie panującey rodziny kró-



lew skiey  priiskiey mieszkali. K ap licę  zam kow ą  
już prawie naprawiono i od obalenia zabezpieczo­
no. Naprawa sali rycerskiey i w ieży ma bydź w  
tym  roku ukończona.

Kompania Rensko-Zacbodnio-Indyyska w  E l-  
Jjerfeld czyni co rok znaczne postępy. W y d a ła  
juz i 4.6o akcyy, i ty lko jeszcze 54o a k c y y  jest m e-  
przedanych. K apitał Wynoszący ySo.ooo talarów, 
oprócz prowizyi przyniósł jeszcze zysku 4 procen­
ta! a to w przeciągu ostatnich 11 miesięcy. Dnia  
i 4 b. ni. odprawiła się 4 ta rocznica założenia tego
tow arzystw a.

Raptowne podniesienie się ceny tow arów  o- 
sadniczych było skutkiem  sp ek u lacy i , i  juź^cena 
ta spada. Cena rzeczonych tow arów  jak nagle pod­
niosła sią w  Anglii, tak również nagle spadła o 
n  procentu, czego skutki dają się już postrzegać  
w miastach nadmorskich; zwłaszcza względem ka-  
w y. W ła śc iw ą  pobudką do tey spekulacyi było  
mniemanie w  L o n d yn ie , iż % powodu burz panu­
jących na morzu od listopada, spóźni się w y p ły -  
nienie okrętów do krajów, zkąd się te  tow ary  spro­
wadzają, i dla tego ich zabraknie.

H annow er dn ia  18 m ai ca.
Z rozkazu X ią żęCia C am bridge  każdy pólk  

jazdy ma dać 20 do 5o koni do pomocy naprawia­
nia tam zerw anych  przez powódź. Konie te  , po 
użyciu  do przeznaczonego celu, mają bydź dane 
włościanom, którzy w czasie powodzi konie swoje 
utracili. _____ s____

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  11 m arca .
(z G a ze ty  tV arszaw& kiey).

Słychać opisze Gazeta tuteysza Tim es), i i  
Lord L iverpoo l na teraznieyszem posiedzeniu Par- 
tam entu popierać będzie bil względem  nrdania  
swobód Katolikom. Jeśliby tak b y ł o , w tym  razie  
m oinaby twierdzić , iż Kanclerz w ynalazł iakiś  
sposób zabezpieczenia praw protestantyzmu, i ze 
dla tego 'r.je będzie przeciw nym  bilowi. Byłoby  
tô  rzeczyw iście  bardzo pożądanem nawróceniem ! 
N ie  możemy zawsze zostawać w woynie z Irlan-  
d y ą ,  a im prędzey zawrze się pokoy , tern lepiey  
będzie. Dobrze b y ło b y ,  gdyby to było jeszcze  
przed śmiercią P itta  nastąpiło; lecz kiedy się nie 
stało, lepiey jednak, iż w roku i8 ? 3 ,n iż  1826 przyy-  
dzie do skutku. U żyw am y wyrazów : w oyn a  i p o ­
koy, bo istotnie prowadziemy w oynę z IrU nava,  
gdy ducha 1 uczucia w s e r m  Ir landczyków , samą  
ty lko  przewagą zbroyney siły  powściągamy. Zrób­
m y w ięc  pokoy z Ir landyą , a to jak m o ż n a , 
nay prędzey. % 1

T ow arzystw o  do zakładania osad w  Kolum-  
q 2 b °  °  S 'v ^y _plan' Jeszcze d. 11 czerw ca  

io2D RzJid K.olambiyski *zo£tał upoważnionym do 
rozdawania znacznych gruntów osadnikom, któ­
rym  wielkie korzyści i przywileje obiecano. T o ­
w arzystw o  w y d s ło  i3,ooo a k cyy  po 100 funtów  
stter . (tooo zł. Pol.) i myśli nie tylko zajać się u- 
prawą ziemi w Kolumbii, lecz oraz robieniem go-
c r i n r n w  U * ___ '  O

“““ju u ią  się cz
h l '1^  i * ^  d son  i  M akin tosch  , oraz

bankier Goldenhm idi. Ze w  kran, Kolumbiyskim  
braknie uprawy gruntów i ludzi , dowodzi dosta­
teczn ie  ta1 jedna okoliczność , i ż  m i m o  w i e l k i e v  
zyznosej z i e m i , do miasta C arracas  sprowadzać  
trzeba co rok 4o 000 kGrcy mąki z Am eryki pół- 
nocney na potrzebę mieszkańców.

Dnia 4 b. m. pew ny cz łow iek  przyprowa­
dził zonę sw oię  na targ (do Chaltenham , ‘lecz nie  
mógł jey przedać. Gdy powtórnie prowadził ja* 
podług zw ycza iu  na postronku u szyi, pospólstwo  
rozgniewane przywiązało go do słupa, i  błotem  
na niego rzucało.

0 —  D nia  i 5  —
M inistrow ie nasi działają ciągle podług sw e­

go systematu handlowego i powszechnem jest m nie­
maniem, iż Pan H usktsson  w przyszłym  tygodniu  
poda wniosek, względem uwolnienia vyięcey jeszcze 
tow arow  zagranicznych od opłaty znacznego cła ‘ 
a to na korzyść przemysłu krajowego.

Jedna z tu teyszyc li  gazet pisze, iż Pan S tu ­
a r t  dopóty' nie uda"się z L isbon y  do R io -J a h e iro , 
dopóki nie otrzyma, sztafety  od Van* S tru ł f o r t - C an­
n in g , posła naszego przy dworze C esarskc-R cisyy-  
skim. ; • J

Odebrane tu listy z L isb o n y  donoszą, iż tam  
spodziewają się kroków nieprzyjacielskich ze strony  
a lg ierczy k ó w , a to z powodu za leg łych  opłat, o 
które się D e y  upomina.

X ią i ę  D evonschire  dał d. n  b. m. w ie lk i o-  
bia d ,  k tóry zw róc ił  niejako uw agę publiczności:  
w  liczbie bowiem gości zn ayd ow ałs ię  X ią £ ę  iVor- 
f o l k , kato lik , z nayznakomitszemi członkam i obu  
Izb Parlam entu, którzy się szczególniey o św ia d ­
czyli za nadaniem swobód katolikom, jako to: mar­
grabią L an dsdow n , Hrabiami F itzw illia m  i G rey  
Lordami H ollan d , Stounton  i LCilleen, Panami R u r-  
d e tt , Ponsonby  i t .  d . .  Byli oraz trzey  deputowa­
ni katolików irlandzkich, Panowie C C o n n e l, O 'G or­
m an  i O'Connor. Nazajutrz X:ąśę D evo n sch ire  
i Hrabia D onoughm ore  przedstawili hrabiemu L i ­
verpoo l deputacyą od rękodzielników południowo-  
irlandzkicb, która przybyła prosić o wsparcie pie­
niężne , aby można obmyśleć robotę w fabrykach  
dla ubogich tam ecznych ludzi. Hrabia L iverp o o l  
Pr?yiął grzecznie deputacyą, lecz nie dał jey w y ­
raźnego przeznaczenia: ośw iadczył ty lko , iż proś­
bę poda kanclerzowi skarbu.

Gazety  dublińskie umieściły  list bawiącego w  
tu teyszey  stolicy^Pana O'Connel do prezesa to w a ­
rzy stw a  katolików. Zapewnia , iż bil w zględem  
nadania swobód katolikom przyjęty  będzie na te ­
raznieyszem posiedzeniu Parlamentu. Donosi oraz,  
iz  polecono mu ułożenie tego bilu. „Jeśli (wyraża)  
bu przyjętym zostanie, czego się spodziewam  w  
tym  razie katolicy będą używ ać jednakowych praw  
cyw iln ych  z protestantami, w yjąw szy, co się  ty cze  
następstwa t r o n u , czego n ikt z nas odmienić n ie  
pragnął, tudzież z  wyłączeniem  katolików od urzę­
du Lorda kanclerza angielskiego i irlandzkiego. 
Wie ma bydź od nas żądana żadna rękoym ia, któ­
ż b y  się z naukami kościoła naszego nie zgadzała. “  
JJaley pisze: „Ma bydź obmyślony sposob utrzym a­
nia duchowieństwa katolickiego, aby m oało w v -  
k o » , w ,<5 o n lo . ie ™ . „ o z , „ ki “i W d  j . L  J / .
®‘ ego dzisiay samo duchow ieństw o musi żadać  

Wemi gdy pozyskamy swobody, o trzym am v je‘ 
w . sposobie odpowiadającym praw dziw em u ducho-  
^71 wspaniałomyślności angielskiey, tak, iż  każdy  
* ito l ik  irlandzki błogosławić będzie sw oich  braci 
protestantów. “

Gazeta tuteysza M orning-IT erald  tw ierdzi  
jeśli niepomyślny obrót, jaki w zięła  w oy n a  z 

" ‘ftnanami, dłużey potrwa, woysko nasze będzie  
mi*siało bydź powiększonem o 60 000 ludzi. G a­
meta ̂ t a r  dodaje, i i  nie można zaprzeczyć, źe B ir-  
mani sa dla nas bardzo groźnym nieprzyjacielem.  
d„; u w , “d? “ oSci od woyska w Ir.dyach w scho-  

„ h! m ia ły  w p ływ  na cenę wielu płodów w sc h o ­
d y  i t  dyS * właszcza £aletry , imbieru, kam-

Nadeszła tu wiadomość z N ow ego- Y orku  pod 
a. la  lutego, i z P .  A dam s  został obrany prezyden­
tem Zjednoczonych Stanów północney A m eryki.

N a giełdzie tu teyszey  odebrano l isty  z H a -  
w a n n y  pod d. 27 stycznia, które jednak nic w aż­
nego nie donoszą. N ie  wzmiankują oraz o stano­
w czych  wypadkach, które (jak dawniey doniesiono) 
U ia ły  zaysc w grudniu w  P eru , a milczenie to  spra­
wia niejaką w ątp liw ość  względem z w y c ię z tw  po­
w stańców  1 w eyśc ia  ich do L im a .

P a r l a m e n t .
I z b a  N i ż s z a .

Dnia 9 I, m przeczytano drugi raz bil 
względem  zatwierdzenia tow arzystw a  górniczego  
Peruwiańskiego. p an Hobhouse, przeciw ny bilowi,  
tw ier  , lz spekulacyia ta żadnego nie przynie­
siei zysku, gdyz kopalnie w  górach Pasco  sa o i 3 5o 
stop g ę okie. W n iós ł  potem Pan P ee l bil w zgle-  
derp sprostowania i poprawy 85 rozmaitych te -  
razm eyszych  ustaw , które się  ty cza  sądów p rzy ­
sięgłych. M ow a jeg<? podobała się wszystkim , na­
w et  członkom strony oppozycyyney.

(D
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Dnia 10 b. tn. Pan  Hutna wniósł ,  aby żaden wyyściem pód żagle kazał  powiesić bl izko io'o 'kslfls
I I I  . . » „1/vunn.n}1 n* Ałrnli Axn/xo î HA t t f  r] irŴX ..I. 1.1 i . ________ _ 1   * ■ _ * _ I 4-

dził,  iż n aw e t  w sądzie nie przyymuje  się zdania ąkiey, chociaż nigdy jeszcze nie byli na okręcie,
członka,  którego zapaść mający wyr ok  obchodzi. Słychać , iz Zolokótroni  udał się do Napali
P.  Little ton  m n iem ał ,  iż to jest niepodobńem do u- di R o m a n ia  w celu proszenia Rządu greckiego o 
skutecznicnia , i że sam daw niey podał wniosek, przebaczenie.  Sprowadzono t am  obudwóch Ueli-  
lecz go potem cofnął. Pan G rem ell  oświadczyły viannivh  w kaydanaćh.  Grecy uzbrajają w y p ra w ę  
iż gdyby proponowany sys temat  przyjęto,  musia- lądowy i morską  dla uderzenia na Patras. Uzbra-  
noby połowę czasu s t raw ić  na rozpoznaniu ,  kto jają także  drugą w y p ra w ę  morską p tec iw ko  i lo- 
* cz łouków jest interessowanym do p rzedm io tu ,  c je egipskiey.
jakim się I ’ba zaymuie.  Fan Sutńm er  w y raz i ł ,  Kapry  greckie tamują  handel z por tami  tu-
iż w t e y  mierze  t rzeba polegać na uczciwości reckiemi  w Azyi  mnieyśzey,  a nawet  z odległe mi 
członków.  Pan R id le y  radzi ł  , aby Izba oswiad- mias tami  hadmorskiemi  Syryi  P rzet r ząsają  wszy- 
czyła,  iż głosowanie in teressowanych członków u- 3tkie ok rę ty  kupieckie,  i zabierają znaydująca się 
znaje za rzecz  n iep rz y zw o i t ą ,  leck to oddaie do na nich własność tu recką.  Nie bardzo atoli w"tey 
ich sunmienia.  Pan Peel przełożył,  iż Parlament  ia ierze  Są summennemi) albowiem często nie ochra­
nie jest upoważnionym dó takowego ścieśniania niają także  własności  tu ropeyczyków .  Lepiey je* 
p raw pojedynczych cżłońków.  Jak członkowie dla dnak s ię  obchodzą z okrę tami  kupieckierni angiel- 
własnego swego interessu mogą m ów ić  i głosować skiethi i francuzkiemi ,hiz z innemi. NiedaWho zdobyli 
za bilem, tak  i ci, k tórzy są Prz | ^ \ vvh!,e interes-  grecy dwa  ok rę ty  egipskie, płynące z towarariu z 
Sowani, mają toż samo prawo.  Paki Gurney  po- A le x a n d ry i  do Stambułu.  Ok rę t ,  k t ó r y  dawniey 
wiedział ,  iż nowo  ut worzona kompania ofiar owa- popłynął  do S tam bu łu , i na k tórym zńadowała się 
ła pew nemu członkowi  Par l am en tu  kilka akcyy znaczna ilość pieniędzy posłanych przez baszę 
do wspólnego zysku,  byleby za nią obstawał.  (Za- Wielkiemu  Sułtanowi ,  nie wpadł  w ich ręce. 
wołano:  SluchaycieĄ  P an Pr y n e  mówił przeciw Dnia 17 lutego wieczorem dało się czuć dwó-
wszelkiey nowości  w tey  mierze. Nareszcie bez krotne  t rzęsienie fciemi w Bukarbście , lecz nie 
kr eskowania  odrzucono wniosek Pana Hume. Pan zrządziło szkody. Odtąd wzmogły się ijirozy i d. 
B ro u g h a m  zapowiedział,  iż po świętach W ie lka -  26 lutego było iB stophi zimna podług R eaum ura .
nocn ych  wniesie, aby Izba upraszała rząd o skło--------------------------------- ----------------
n ie n ie  d w orii  m a d ryck iego  do d opełn ien ia  t r a k ta .  A U s T R Y A.
tu ,  k tó ry  kupcom angielskim zapewni ł wypągro-  , . f f ib d e ń  dnia  16 marca'.
dzenie  za s t ra ty  przyczynione ) rzez kaprów hisż* Hrabia  Appnny,  poseł nasz przy Stolicy Apo-
pańskich na morzta. stolskiey w  R zym ie ,  przybył tu d. 11 b. m.

—  Stan to w arzys tw a  p ie rw s iey aus tryackiey
T  u  R c Y A. kassy oszczędności i połączonego z nią po . sszeth-

Od gran ic  tureckich dn ia  6 marca.  nego ins ty tutu  opatrzenia,  w’ końcu grudnia r. z.
G azety  W arszaw skiey .}   ̂ _ i 8a4 wynosił  18849a złotych ryńskich \ 3  krayc.

pe łcem
przeciw . _ , . . . . .
nio.  K i l k u  n a c z e l n i k ó w  tego s t ronnic twa ucie- tych  r y ń s k i c h  i 38 k r a y c a r ó w .  Dicz.ba i m e r es$o-
klo. Sissini udał  się do Z a n ie ,  lecż gdy tani je- wanych osób powiększyła s ę do 9,Ssę), a ol ró t  w
szcze odbywał  kwarantannę)  o t rzymał  rozkaz, aby ciągu całego roku i 8 i 4 doszedł do i j  milionó v
natychmias t  opuścił f ryspę)  nie wiadrnio  jeszcfee 688,814 złotych ryńskich i i  kraycarćW m o r e l ą
jakiego poźniey doznał lośń. Zairn i , N ik i ta ,  Łonu konweneyyną.  (z Gaz. W arsz.) .
do i syn Sissiniegó  , chcieli Się schronić do w y- ------------ -
sepki Calarno , należącey do kraju Wysp dońskich; G a l i c y A i L o B ó m e Ś y A.
lecz zostali  przyprowadzeni  do M isso u n g h i ,  i za_ Lw ów  dnia  3i  marca
p e w n e  w y d a n i  będą f tządowi  greckiemu. (z G azety  Warszawskiey). . .

Pogłoska o nowych zatargach między W pel- Dzisieysza gazeta tuteysz.s uinićściła nastę-
_  . d  T i      • ____ a .  _  k  i  .  \ \ )  i ___ i  . 1.  „  i____ __ f 1 U  _____

4;Ćt JU  t l  i i  U • V  '1 Ł ̂  v ł ł  v ./ 11 ’ 1 ’ J  /  /  ( I
w s z e m ,  i i  basza Egiptu  w obecney chwili  s t a r a  nego w y d a n i y ,  rozporządzono zośtało. aby na przy 
sie u t rz ym ać  dobre porozumienie z  Portą ,  aby t a  sziość maią t rk po urzędniku s tanu ze skarbem vv 
uskuteczni ła dane obietnice. Powszechna uwagśt rachunkach zostającym , oprócz; drygi exekucyi ,  
jest dziś zwóoona ńa Stambuł.  Rząd turecki ,  sto-  naw et  prawem potyczki  (jure credm ) nikomti nie 
sownie do-dawnieyszych r ad  L r r d a  S lta n g fo rd ,  był wydany,  jeżeli władza skarbowa , k torey ra-  
pos tanowił  użyć średków , aby korpus janczarów, chunki  te tyczeć  się. będą, me da poprzednio śwo* 
k t ó r y  dotąd miał  t ak  wielki wpływ do poli tyki,  jego z e z w o l e n i a .  Podług tego ściśle pos tępować 

był szkodliwym, a to  przez wprowadzenie wię- mają wszystkie właciże śpdścizny per traktujące .44
kszey karności  do oddziałów tegoż korpusu,  k tó- 
re  znaczną płacę pobiera ją ,  oraz przeź oddalenie f i  s^v Y I o N s K i B.
i n n y c h  ze stolicy l połączenie z r e s z t ą  woyska.  K o i ju  dnia  19 lutego.
Z a m y ł  t e n ,  k t ó r y  aż dó chwili zupełnego swego . (* Gazety  W arszawsktey).
u s k u t e c z n i e n i a  miał  bydź u t a j o n y , został  fozgio- List  z P rew ezy  pod d a3 s tyczhia donosi:
szony przez  pewnych ludzi ,  wiedzących o taje- -Dnia ig b. nu przed południem doznaliśmy klę-
mnicach

J r « e b t b v ,AsieF^7 k d d '0pow“*zeTbi»egó się. Ziemia jrożpadła się w kilku m iey sca ćh , i
garnął mifeszkancow. Dom przy porcie-, 
m inieszkał kopsul austbyacki,  obalił się. 
ichronił  się na statek,  gdzie z obawy, aby 
ienie źiemi nie ponowiło, bawił 48^godzin. 
nocy z dnia ig  na 3d b. m riaśtąpiły dwa

zony przez  pewnych ludzi ,  wiedzących o taje- -Dnia 19 b. ni. przed południem doznaliśmy klę- 
inicacli Dywa nu,  . ' roz ją t r zy ł  janczatów.  Jeśliby sWi trzęsienia Z i e m i  które  o pravs,e m.nUtę
n e c  chciano t e n  zamiar przywieść  do skutku,  1 wielką szkodę zrządziło.  W ie  e domów obanło 

w  t v m  razie t rze baby się l ękrc  powszechnego się. Ziemia rozpadła się w kilku m.eyseach , 1 
b u i t u .  W ie lk i  Sułtan i Minis trowie Por ty,  s t rw o -  s trach ogarnął mifeszEanców. Dom p r z y  porcie, 
ien i  tern , co się dotąd zdarzyło , zaniechali t y m -  w którym inieszkał konsul austbyacki,  obalił się. 
czasem tego zamysłu Janczarowie  atol. są obu- Konsul  schronił  się na, s tatek gdzie z ona wy aby 
J z e n i ,  a pospólstwo w Stambule  wspólnie z niemi  się trzęsienie ziem. nie ponowiło, bawił 48j>odz,n. 
* } Jakoż w nocy z dnia ig  na 2o b; m. naśtąpiły dwa

^Ibrah im  basza ,  k tó ry  d. 3 i grudnia  z ca łą  trzęsienia, jedno o godzinie agiey, a drUgię Ó 4 tey 
swoją **^»dra  wypłynął  z. Suda  do Bhodus  przed ^rana .  i znowu dwa male domy obaliły się.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J IV .  W ojennego Litewskiego Gubernatora 
A n d r z e y  Bucharsk i  R zec zyw is ty  Radca  Stanu i Kawaler.

w D rukarni R edakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 36.
Wilno dnia 2 5 marca v. s. 1825 Roku.

O G Ł O S Z E N I E ,  
i  Rząd C e s a r s k i e g o  Wileńskiego Uniwersytetu, podaje do wiadomości publiczney, i i  dobra 

Beneficyalue, niżey wyszczególnione, do tegoż Uniwersytetu należące, wypuszczać będzie przez pu­
bliczną licytacyą w 31etnią arendowną dzierżawę, od dnia a3 kwietnia teraźnieyszego 1825 roku za­
czynać sic mająca. " _________
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Opłata arendowna wnosić się ma dwiema ratami z góry to jest; 23 kwietnia i 10 stycznia.
Licytaoya odbywać się będzie w  W ilnie w  mieyscu Posiedzeń Rządu Uniwersytetu, w term i­

nach: dnia 8, 10 1 i 4 kwietnia roku teraźnieyszego, podług następujących prawideł.
1. Kogo ustawy krajowe wyłączają od posiadania dóbr ziemskich, ten do dzierżawy przypu­

szczony me będzie
2 . Kto przygranicza swoim dziedzicznym^ 1ur  pOSSydowanym przez areńdę, albo z a sta w ę  m a­

jątkiem do dóbr Uniwersyteckich, ten  podobnież przypUSZCZony nie zostanie do dzierżawy tego fol­
warku, do którego przygranicza.

3. Każdy przystępujący do licytacyi złożyć powinien: a) Ewikcyą jednoroczney okazaney in- 
tracie odpowiadającą, na każdy z osobna folwark, na k tóry  chce licytować- Ta ewikcya może bydś 
dana, albo na dobrach nieruchomych, o swobodności przez Sąd Główny 2g° Departamentu podług 
zwyczayney formy poświadczonych, albo w gotowych pieniądzach monetą krajową srebrną do pro- 
porcyi jednoroczney in tra ty  W Rządzie Uniwersytetu za rewersem złożyć się mających, k tóre  po­
tem za ewikcyą na dobrach nieruchomych wymienione bydź mogą. b) Jeśli posiada własny majątek, 
świadectwo Marszałka Powiatowego i Sądu Niższego, że wiościan nie uciemiężał, dobrze prowadził 
gospodarstwo i podatki regularnie opłacał; jeżeli posydował cudzy majątek, oprócz powyższych świa­
dectw Marszałka i Sądu Niższego, złożyć ma nadto świadectwo dziedzica, że regularnie opłacał aren­
dę i włościan nie uciemiężał.

4 . K to przez licytacyą utrzyma się przy dzierżawie, tem u kontrakt formalny przez Rząd U- 
tyiwersytetu wydany zostanie, z obowiązkiem dostarczenia przez kontrahenta walorowego papieru.

5. Nikt pod żadnym pozorem nie może się cofnąć od ceny na ostatnim targu postąpioney, a 
W przypadku^ colnienia się, czyli odstąpienia od zalicytowaney dzierżawy, jednoroozna in tra ta  pro 
evictione złożona, na zawsze przepada, i jako vadium obraca się na rzecz Uniwersytetu; kto zaś e- 
wikcyą złoży nie w  gotowiznie, lecz na majątku nieruchomym, w takim razie wyrażone vadium je­
dnoroczney intracie odpowiadające, pozyskane będzie z tego nieruchomego majątku.

6. Każdy1 z kontrahentów sam aktor, lub prawnie do tego'szczególnie aktu umocowany pleni­
potent, przed przystąpieniem do licytacyi podpisać się obowiązany będzie, że ninieysze prawidła; wa­
runki do kontraktu i inwentarze stan folwarków okazujące, czytał 1 rozważał, i że podług nich, gdy 
się przy litjytacyi utrzyma, dzierżawę zalicytowanego przez się majątku przyymie, bez żądania źa- 
dney w niczem odmiany, dodatku lub ujęcia.

W arunki do kontraktu dzierżawnego i inwentarze wyrażonych folwarków stan ich okazujące, 
są do wolnego w każdym cząsie przeyrzenia w Kancellarvi Rządu Uniwersytetu.

Sekretarz Felis  Mierzejewski,



i .  T r y b u n a ł  C y w i l n y  p i e r w s z e y  I n s t a n c y i  
W o j e w ó d z t w a  P ł o c k i e g o .

W  w y k o n a n i u  t a k  o g ó l n e g o  p r z e p i s u  p r a ­
w a  o  k o n k u r s a c h  i l i k w i d a c y a c h ,  j a k o  t e ż  m i a ­
n o w i c i e  w  s z c z e g ó l n o ś c i  p o s t a n o w i e n i a  J O .  X i ę -  
c i a  N a m i e s t n i k a  K r ó l e w s k i e g o  z  d n i a  2 2  s t y ­
c z n i a  1 8 1 9 ,  w e d l e  k t ó r e g o  W i e r z y c i e l e  m a s s  
k o n k u r s o w y c h  i l i k w i d a c y i n y c h  w  c i ą g ł e y  m a j ą  
b y d ź  w i a d o m o ś c i  o  s t a n i e ,  w  j a k i m  s i ę  m a s s a  
z n a y d u j e ,  i  w y d a w a ć  p o s t a n o w i e n i a  d a l s z e g o  
d z i a ł a n i a  , z w ł a s z c z a  w  p r z e d m i o t a c h  w a ź n i e y -  
s z y c h .  G d y  s a m o  u p ł y n i e n i e  c z a s u  o d  o s t a t n i e ­
g o  z e b r a n i a  s i ę  W i e r z y c i e l i  w  d n i a c h  2 7  i  2 8  
c z e r w c a  1 8 2 0  r o z m a i t e  s p r o w a d z i ł o  z m i a n y  ? 
k t ó r e  d o  w i a d o m o ś c i  W i e r z y c i e l i  p o d a n e  b y d i  
w i n n y ,  a  r ó w n i e ż  w  s k u t e k  u c z y n i o n y c h  w  t y m  
c z a s i e  p o s t ę p ó w  w  m a s s i e ,  r o z m a i t e  w y n i k ł y  
p r z e d m i o t y ,  k t ó r e  w y m a g a j ą  w s p ó l n e y  n a r a d y  
i  p o s t a n o w i e n i a  W i e r z y c i e l i ;  s z c z e g ó l n i e y  zaś '  
p o w o d o w a n y  u c z y n i o n e m  p r z e z  S u k c e s s o r o w  
X a w e r e g o  H r a b i  D z i a ł y ń s k i e g o  d o  A k t  m a s s y  
L i k w i d a c y y n e y  I g n a c e g o  H r a b i  D z i a ł y ń s k i e g o  
p r z e d s t a w i e n i e m  , k t ó r e m  o ś w i a d c z a j ą c  c h ę ć  
o d s t ą p i e n i a  o d  r o z m a i t y c h  p r e t e n s y i  d o  m a s s y  
z a l i k w i d o w a n y c h ,  ż ą d a j ą  r o z p o z n a n i a  i n n y c h  i  
z a ł a t w i e n i a  s t o s u n k ó w  p o m i ę d z y  n i e m i  a  m a s -  
s ą  z a c h o d z ą c y c h , k t ó r y c h  w s z a k ż e  K u r a t o r  
m a s s y  w  w z g l ę d z i e  p r z y z n a w a n i a  p r a w ,  o d s t ę ­
p o w a n i a  o d  p r o c e s s o w  i t .  d .  w ł a s n ą  p o w a g ą  
z a ł a t w i a ć  n i e  j e s t  m o c n y m ,  a l e  r a c z e y  s t o s u i ą c  
s i ę  d o  p r z e p i s ó w  §  7 7  d o  83 T i t .  0 0  i  §  7 3 ,  
7 4 T i t .  5 i  o r d y n a c y i  p r o c e s s o w e y  P r u s k i e y ,  
o r a z  r e s k r y p t u  F o m m i s s y i  R z ą d o w e y  S p r a ­
w i e d l i w o ś c i  c o  d o  t e g o  p r z y p a d k u  w  d n j u  14 
p a ź d z i e r n i k a  1 8 2 4  w y d a n e g o ,  r o z w a d z e  i d e c y -  
z y i  W i e r z y c i e l i  p o z o s t a w i ć  m u s i a ł ;  w z y w a  
W i e r z y c i e l i  m a s s y  s p o d k o w o  -  l i k w i d a c y i n e y  
I g n a c e g o  H r a b i  D z i a ł y ń s k i e g o , a b y  w  d n i u  4 
i  n a s t ę p n y c h  m i e s i ą c a  l i p c a  r o k u  1 8 2 5  o  g o d z i ­
n i e  3 z  p o ł u d n i a  w  P ł o c k u  w  p a ł a c u  s ą d o w y m  
w  m i e y s c a  p o s i e d z e ń  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  
i s z e y  I n s t a n c y i  W o j e w ó d z t w a  P ł o c k i e g o  p r z e d  
E d w a r d e m  G l a s s e m  S ę d z i ą  T r y b u n a ł u ,  D e c e r -  
n e n t e m  m a s s y  I g n a c e g o  H r a b i  D z i a ł y ń s k i e g o ,  
j a k o  d e l e g o w a n y m  K o m m i s a r z e m  s t a w i l i  s j ę  
o s o b i ś c i e  l u b  p r z e z  p e ł n o m o c n i k ó w  u m o c o w a ­
n y c h  s p e c y a l n i e  d o  c z y n n o ś c i  w  t e r m i n i e  p o ­
w y ż s z y m  o d b y ć  s i ę  m a j ą c y c h , a  t o  c e l e m  n a ­
r a d z e n i a  s i ę  i  w y d a n i a  p o s t a n o w i e ń  w  p r z e ­
d m i o t a c h  m a s s y ,  k t ó r e  o n y m ż e  p r z e z  D e l e g o ­
w a n e g o  S ę d z i e g o  d o  d e l i b e r a c y i  p r z e d s t a w i o ­
n e  b ę d ą ;  w z y w a  o r a z  S u k c e s s o r o w  b e n e f i c y a l -  
n y c h  I g n a c e g o  H r a b i  D z i a ł y ń s k i e g o :  a b y  c z y n ­
n o ś c i o m  w  t e r m i n i e  p o w y ż s z y m  o d b y d ź  s i ę  
m a j ą c y m  a s s y s t o w a l i .

L u b o  z a ś  w  s a m y m  t e r m i n i e  z w o ł a n i a ,  
W i e r z y c i e l o m  p r z e d s t a w i o n y  z o s t a n i e  t a k  p o ­
s t ę p  w  m a s s i e  o d  o s t a t n i e g o  z e b r a n i a  s i ę  W i e ­
r z y c i e l i  u c z y n i o n y  w  s t a n i e  c z y n n y m  i  b i e r n y m ;  
o g ó l n y  o b r a z  t e r a z n i e y s z e g o  s t a n u  m a s s y ;  p r z e ­
s z k o d y  u k o ń c z e n i e  m a s s y  t a m u j ą c e ,  o r a z  g r u n ­
t o w n e  w y j a ś n i e n i e  p r z e d m i o t ó w  W i e r z y c i e l o m  
d o  d e l i b e r a c y i  p r z e d s t a w i ć  s i ę  m a i ą c y c h ,  t o  j e ­
d n a k  T r y b u n a ł  c h c ą c  p o d a d ź  W i e r z y c i e l o m  
s p o s o b n o ś ć  w c z e s n e g o  p r z y g o t o w a n i a  s i ę  d o  
t e r m i n u ,  i  a b y  z t e m  g r u n t o w n i e y s z e m  p r z e k o ­
n a n i e m  W s a m y m  t e r m i n i e  s t a n o w i ć  m o g l i ;  u -  
w i a d a m i a  i c h .  i ż  w s z y s t k i e  p o w y ż s z e  d o w o d y  
p r z e d  t e r m i n e m  n a  c z t e r y  t y g o d n i e  11 K u r a ­
t o r a  m a 3 s y  D r .  T u r s k i e g o  P a t r o n a  p r z e y r z e ć  
i  p o t r z e b n y c h  o b j a ś n i e ń  z a c i ą g n ą ć  m o g ą .

W s z y s t k i e  p r z e d m i o t y  w  n a z n a c z o n y m  
t e r m i n i e  W i e r z y c i e l o m  p r z e d s t a w i ć  s i ę  m a j a -  
c e  n a y w i ^ k s z e y  s ą  w a g i ,  d l a  c z e g o  T r y b u n a ł  
z w r a c a j ą c  u w a g ę  W i e r z y c i e l i  n a  w ł a s n y  i c h  
i n t e r e s s ,  w z y w a :  a b y  i l e  m o ż n o ś ć  d o z w o l i
s a m i  o s o b i ś c i e  w  t y m ż e  t e r m i n i e  s t a w i l i  s i e ,  
z w ł a s z c z a  ź e  ś w i a t ł e  i  z a s t o s o w a n e  , d o  i n t e -  
r e s s u  m a s s y  r o z w i ą z a n i e  p r z e d m i o t ó w ,  i c h  d e -  
c y z y i  p o d d a d ź  s i ę  m a j ą c y c h ,  w r ó ż y  n i e p ł o n n ą  
n a d z i e j ę  r y c h ł e g o  m a s s y  u k o ń c z e n i a .  C o  d o  
W i e r z y c i e l i  w  t e r m i n i e  n ^ e s t a w a j ą c y c h ,  T r y ­
b u n a ł  p r z y p o m i n a  r o z p o r z ą d z e n i e  D e k r e t u  

J K r ó l a  I m c i  S a s k i e g o  X i ę c i a  W a r s z a w s k i e g o  z  
d n i a  i 5 l i p c a  1 8 0 9 ,  w e d l e  k t ó r e g o  n i e s t a w a j ą -  
c y  p o c z y t a n i  s ą  z a  p r z y s t ę p u j ą c y c h  d o  z d a n i a  
w i ę k s z o ś c i  W i e r z y c i e l i  w  t e r m i n i e  p r z e d  D e ­
l e g o w a n y m  z g ł a s z a j ą c y c h  s i ę .

P r e z e s  T u r s k i .
S e k r e t a r z  S z u l e c k i .

Fizyk i Mechanik.
l .  Z n a n y  z  t a l e n t ó w  s w o i c h  F i z y k  i  M e ­

c h a n i k ,  J P .  B a r t h e l o m e o  B o s c o  r o d e m  z  T u r y ­
n u  p r z y b y ł  z  S t  -  P e t e r s b u r g a  d o  t u t e y s z e g o  
m i a s t a ,  d o ś w i a d c z e n i e  j e g o  g ł o s z o n e  w  k r a j o ­
w y c h  i z a g r a n i c z n y c h  g a z e t a c h  p r z y n o s z ą  m u  
z a s z c z y t  p r a w d z i w e m u  t a l e n t o w i  w ł a ś c i w y .  
A r t y s t a  t e n  d a l e k i  o d  p o s p o l i t y c h  k u n s z t m i -  
s t r z ó w  z  n i p p o j ę t ą  i  c u d o w n ą  m o ż n a  p o w i e ­
d z i e ć  z w i n n o ś c i ą ,  p o k a z u i e  s w o j e  p r z e m i a n y .  
P o s i a d a  o n  w i e l e  z a s z c z y t n y c h  ś w i a d e c t w  
s w o j e y  b i e g ł o ś c i ,  r e p r e z e n t a c y e  j e g o  p u b l i c z n e  
w  S t  -  P e t e r s b u r g u  , p r z y j ę t e  z  u k o n t e n t o w a ­
n i e m  i o k l a s k a m i ,  d a ł y  p o w o d  i ż  m i a ł  n a y  w y ż ­
s z y  z a s z c z y t  o k a z a ć  t a l e n t  s w ó y  n i e p o s p o l i t y  
p r z e d  N a y j a ś n i e y s z ą  f a m i l i ą  C e s a r s k ą :  s ł o w e m  
p o w i e d z i e ć  o  n i m  m o ż n a  t o ,  c o  p i s a ł y  g a z e t y  
B e r l i ń s k a ,  H a m b u r s k a ,  L i p s k a ,  W a r s z a w s k a  i  
d a l s z e ,  ź e  o d  c z d s ó w  F i l a d e l f i i  i  P i n e t t e g o ,  
n i k t  t y l e  n i e  z a d z i w i ł ,  j a k  P a n  B o s c o .  M a  z a ­
b a w i ć  c z a s  n i e j a k i  w  W i l n i e ,  i  d o w i e ś ć  r z e c z y  
s a m ą  s ł u s z n i e  z a s ł u ż o n y c h  p o c h w a ł .

1 F o l w a r k  B o j a r e l e ,  w  p o w i e c i e  Z a w i l e y -  
s k i m ,  o  m i l  7  o d  m i a s t a  W i l n a  n a d  r z e k ą  Z e i -  
m i a n ą  p o ł o ż o n y ,  m a j ą c y  w y s i e w u  o z i m e g o  b e ­
c z e k  10  z  o d p o w i e d n i ą  r o b o c i z n ą ,  o r a z  w i ę c e y  
2 0 0  w o z ó w  s i a n a  u k o c u ,  z  k i l k u  k a r c z m a m i  i 
m i e s z k a ń c a m i  c z y n s z o w e m i ,  j e s t  d o  z a s t a w i e ­
n i a  l u b  a r e n d o w a n i a ;  d r u g i  t a k ż e  f o l w a r k  a t y -  
n e n c y o n a l n y  o d  B u y w i d z i s z e k ,  m a j ą c y  w y s i e ­
w u  o z i m e g o  b e c z e k  r o  z  o d p o w i e d n i ą  r o b o c i ­
z n ą ,  o r a z  u k o s u  s i a n a  w o z ó w  2 0 0  d o b r z e  o -  
b u d o w a n y  o  p ó ł t o r e y  m i l i  o d  m i a s t a  W ’ i l n a  
p o ł o ż o n y ,  j e s t  r ó w n i e  d o  z a s t a w i e n i a  l u b  a re t i™  
d o w a n i a :  ż y c z ą c y  w c h o d z i ć  o  t a k o w e  f o l w a r k i  
w  u k ł a d y ,  z n a y d ą  p o s z c z e g ó l n e  o b j a ś n i e n i a  u  W .  
J ó z e f a  P o ł o ń s k i e g o ,  R e j e n t a  K o i n m i a .  R a d z i ­
w i ł ł . ,  w  d o m u  JV V . H r a b i  O l i z a r a ,  p r z y  u l i c y  
B e r n a r d y ń s k ą  z w a n e y ,  p o d  N .  1 ^ 9  m i e s z k a i ą -  
c e g o .

1. N i ż e y  p o d p i s a n y  p o w a g ą  d a n e g o  s o b i e  
o d  W .  A d a m a  K r o g e r a  S ę d z i e g o  M i a s t a  R y ­
g i  p e ł n o m o c n i c t w a ,  z a w i a d o w a ł  j e g o  w  k i l k u  
G u b e r n i a c h  i n t e r e s s a m i ,  d o p i e r o  d l a  z a t r u d n i e ń  
w ł a s n y c h  n i e  b ę d ą c  w  s t a n i e  d a l e y  t e m u  p o ­
ś w i ę c i ć  s i ę  c e l o w i ,  p l e n i p o t e n c y ą  z ł o ż y ł —  A -  
ż e b y  t e d y  m a j ą c y  d o  W .  K r o g e r a  s t o s u n k i  n i e  
d o  n i ż e y  p o d p i s a n e g o ,  l e c z  d o  t e g o ż  W .  K r o -



gera adressować się raczy li,  przez to zawia­
domienie uprzedza i one do gazety K uryera  
Litewskiego oddaje. R . 1836, marca 16 d.

Jan Kamieński Stolnik*
Ze Redakcya K ur. L;t., takowe uwiado­

mienie przyjąć ipoże, poświadczam. Antoni 
Pioltucli Grodz. Wilkom. Sędzia.

tr Stosownie do postanowienia Rządowey 
Zwierzchności w zamiarze rychleyszego uzy­
skania zaległosciow Skarbowych będzie odby­
waną w T ro ck ie j  Szlacheckiey Opiece w dniach 
7, 8 i 9 następnego miesiąca kwietnia roku 
bieżącego licytacya na wypuszczenie w arędę 
zadłużonych majątków Obywatelskich, pod wie­
dzą Opieki zostających, iako to: 1) Gudzian
Korsaka, 2) Rudziszek i wsi Papsiow Foglera 
i 3 ) Schedy w Radomyślu Lackiego. Ktoby 
zyczył takowe majątki zadzieriawić do wypła­
ty Skarbowego długu, zechce na powyźey w y­
miecione termina z odpowiednią ewikcyą przy. 
bydź do Trok , gdzie w Kancellaryi Opieki 
każdemu okazane będą inwentarze tych mają­
tków, i onych roczna intrata; o czem dla za­
wiadomienia interessowanych Trocka Szlachec­
ka Opieka ninieysze przez Gazetę K uryera 
Litewskiego czyni ogłoszenie.

Marszałek pltuTrockiegoWilhelm de Raeg.
Sekretarz Adam Kucewicz.

1 Dworzańska P tu  Brasławskiego Opieka, 
celem prędszego uzyskania remanentów skarbo* 
w ych, z majątków w wiedzy tey opieki będą­
cych, postanowiła one z daty a5 apryla idące­
go' 1825 roku przez publiczną licytacyą w ypu­
ście w arędę ; przeto ażeby życzący arędow- 
nych dzierżaw , raczyli dla przetargów i  za­
w a r c i a  u m o w y  n a  też majątki, w  każdym cza­
sie ilo wyrażonego terminu, do kancellaryi tey- 
i e  Opieki jawić się , każdego z kontrahentów 
wzywając , zawiadamia zarazem, źe tak o wy­
puszczających się m ajątkach, jako też i o w a ­
runkach, pod któremi na one mogą się zawierać 
kom rak ta , w  teyże kancellaryi każdy będzie 
poinformowany. D at 1826 miesiąca marca 18 
dnia.

Prezes Opieki Marszałek P tu  Brasław­
skiego i Kawaler Michał Wawrzecki.

5 : Wedle Ukazu JEGO IM PE R A T O R SK IEY  
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. 
e t c .  '

Pozew Edyktalny na skutek Dekretów 
xuemstwa Wileńskiego i8a4  febr. i3  i i8a5  
marca 9 zapadłych z instancyi Ur. R ocha’P o ­
niatowskiego przed Sąd Ziemski p ttu  Wilengo 
do przypadnienia sprawy w referencyi do u -  
przednich żałob i awizacyi w Gazecie umie- 
szczoney, UU. Krystynie z Juszkiewiczów de 
Neve i dalszym pretensorom do funduszu po 
ś. p. Antonim Poniatowskim Sowietniku pozo­
stałego; oraz Debitorom Marcinowi W aźyń- 
skiemu Marszał, Oszm: za obligiem 1821 mar. 
18 o rub. sr. 5,55o. Janowi Wygonowskiemu 
Za kartą 1801 lut. 2 2, cz. zł. 60. Stanisławowi 
X. Puzynie zal obligiem 1820 gbra 18 o rub. 
sr- 200, i za kwitem 1817 maja 16 o rub. ass. 
4 oo. Józefowi Połońskiemu Regent, o rucho­
mość deponowaną i pieniądze z licytacyi 1823 
aug, 27 rub. sr. i 4g kop. j 5 . X aw erem u H or-

nowskiemu Podpor. za rachunkiem 1811 o zł. 
488 gr. 4. Henrykowi H r. Zabielle za pleni- 
potencyą 1814 jul. 24 o rub. ass. 600. Stani­
sławowi Eygirdowi za kwitem 1810 jart. 12 o 
rub. sr. i 5 , za rewersem 1809 7bra 5 o rub. 
sr. 5o. Sukcessorom Ludw ika B runetta  S tty  
za rachunkiem 1807 jan. 3 i o zboża ośmin 10. 
Alexandrowi Brunettowi za rewersem 1823 
aug. a5 o ruchomość wziętą. Samuelowi L a ­
ckiemu Kap. o wzięty zegurek. Janowi W e y -  
senhoffowi za listem 1818 gbra 12 rub. ass. 
5oo. A. Weysenhoffowey za listem 1819 gbra 
26 o rub. ass. io 5. Michałowi Pągowskiemu 
za rewersem 1817 maja 18 za Hr. Czosnow- 
skę, wydanych na jey pogrżeb zł. 1,600, wy­
płaconych długów Ghermanom zł. 2,000, P. 
Renaut zł. 5oo, Star. Fiszelowey zł. 4 n  i Szlo- 
mowiczowi zł. 435, i za kartą X. Bern. L ou i-  
szowi 1809 ybra 16 zł. 180. Lubinowi Pągo­
wskiemu za plenipotencyą 1817 maja 18 o cz. 
zł. 5o. Stanisławowi Pągowskiemu za listem 
1811 8bra 2 2 o rub. ass. 100. Star. Ickowi 
Szymelowiczowi za rewersem 1818 aug. 16 o 
srebra 'Zastawionego sztuk 22; lub samym lub 
ich Sukcessorom wynosi się w  proźbach: skas- 
sowania fałszywych pretensorów stosunków, a  
sądzenie na Debitórach, i sprzętów i summ 
wyspecyfikowanych z procentem i expensem 
w naykrótszym terminie na wszelkich ich fun­
duszach.

Roku 1825 mca marca 10 dnia W oźny  
Świadczę, iż kopiią tego Edyktalnego pozwu, 
UU. Krystynie z Juszkiewiczów de Neve, M ar­
cinowi Wążyńskiemu Mar., Janowi W ygo- 
nowskiemu; Stanisławowi X. Puzynie, Józe­
fowi Połońskiemu Reg., X aw erem u H orno- 
wskiemu Podpor., Henrykowi H r. Zabielle, 
Stanisławowi Eygirdowi, Sukcessorom L udw i­
ka Brunetta Stty, Alexandrowi Brunettowi Kap., 
Samuelowi Lackiemu, Janowi Weysenhoffowi, 
A. Weyssenhoffowey, Michałowi, Lubinow i i  
Stanisławowi Pągowskim, Star. Ickowi Szyme­
lowiczowi, do Gazety K uryera  Litgo przed 
Sąd Ziemski Wileński do przypadnienia spra­
wy podałem. W'ozny Sądu Ziern. p t tu  W i ­
leńskiego Antoni Siewruk.

Roku i 8 a5 mca marca 10 dnia. Ten  E -  
dyktalny pozew, iż Redakcya Gazety K u ry e­
ra  Littgo może do objawienia przez wycho­
dzące Numera przyjąć i drukować, poświad­
cza Ziemski pttu Wił. Pisarz i O rderu Sgo Sta- 
nisława Kawaler, Józef Olszański.

2. Z dnia 18 na ig  roku terazn. jadąc 
traktem  zCzarney do W ilna posłaniec miał so * 
bie przyporuczoną dostawić do klasztoru X X . 
Karmelitów W ileń. mappę majątku Słobodki 
przezKcmornikaKwiatkowskiego w 1801 r. spo­
rządzoną i przez urzędników podpisaną; tako­
wą mappę ten posłaniec zgubił. Była ona z a ­
winięta w blaszaney trąbie blisko półtora  a r ­
szyna długości i przy niey jeszcze druga map- 
pa w tymże futerale znaydowała się. Jeśliby 
ktokolwiek takową zgubę fznalazł uprasza się 
naypokorniey o dostawienie do klasztoru XX. 
Karmelitów przy kościele W W S S . za co przy­
zwoitą nadgrodę odbierze. X , Teofil Aframo- 
wicz Karmelita* D. Regient.

)>(



3 . Od Litewsko*Wileńskiego Gubernial- z brateńi swoim z rodzeństwa nsystarszym L u -  
nego Rządu ogłasza si«j, iż na uzyskanie na- dwikiem Szlagierem i w tern zawarli dokument 
gromadzoney przez byłego arendownego dzier- między sobą dzielczy , kwietacyyny, oraz asse- 
żawcę Pomużskiego Starostwa, Obywatela kuracyyny w dacie powyżey wymienionej, k tó- 
Wiłkomierskiego powiatu, Zawadzkiego, Skar- rym przez układ familijny postąpili bratu L u -  
bowey niedoimki, w ogóle do teraźnieyszego dwikowi majątek Saduny, w cenie rubli srebr. 
czasu 42«9 rub. 21 kop. sr., oddaje się na 10,000 z obowiązkiem, gdyby długu oycowskie- 
przedaź z publicznych targów połowa majątku g0 w massie rubli srebr. 5,000 na tabelli poda- 
B o l n i c z k i ,  d o  tego Zawadzkiego należąca, w W ił-  nego z tegoż majątku opłacił. A ztąd daje się 
komierskim powiecie położona, zayrnuiąca w  widzieć, że aż nadto był odpowiedzialnym na- 
sobie ziemi upraw ney , łąk i zarośli wogóle 9 tenczas fundusz obźałgo massie długu w doku-  
włok, poddanych płci męzkiey 10 i żeńskiey 10 mencie wyrażoney. Gdy zaś dopiero docho- 
d u sz , wolnych zaś męzkiey 6 a żeńskiej H  dzi wiadomość, źe znaczne obżałny zaciąga k re-  
dusz, z jakowey części wyliczono rocznego do- dyta, ażeby dalsi wierzyciele nieszkodowali, i  
chodu 222 rub. 35 kop. srebrem, a zatćm źy- że żałcy niemałą żadnego obowiązku za obżał. 
czący należeć do targów i kupić pomieńioną odpowiadać, całey publicznościj prżez ninieysze 
połowę majątku Bolniczki zechcą przybyć do oświadczenie zapowiadają, przez gazety oznay- 
tego R z ą d u ,  na naznaczone do tego terminy: mić obowiązujemy się. Takowe własnemi rękami 
iszy i i ,  2gi i3  następuiącego miesiąca maja, podpisujemy (w protokule podpisano Stanisław 
a 3 ci i ostateczny we trzy miesiące od dnia Szlagier, l łona tt  Szlagier, Napoleon Szlagier).
igo  wydrukowania, które pozniey nastąpi W 
Sankt- Petersburskich albo Moskiewskich G a­
zetach. Dnia 19 marca xSa5 roku, Sowietnik 
Jan Iskrzycki. Sekretarz i Kawaler Kleyst.

Stołonaczalnik Kowalenok.

2. W  skutek Remissy Sądu Ziemskiego 
p ttu  Wiłkomierskiego w roku i 8 a4 mca junii 
3 o dnia nastałey, Sąd Taxatorsko-Exdywizorski 
dla zebrania massy i usatysfakcyonowania 
K redy torow  W . Julijana Koziełły b. Sędziego 
Granicznego p ttu  Wilkom, przeznaczony po 
załatwieniu w  pierwszym zjeździe in fando 
majątku Pelisz właściwych stopni, przeniósł­
szy do miasta powiatowego W iłkomierza Są­
downictwo swoje, z powodu niejawienia się do­
tąd K redytorow  tegoż Sędziego Koziełły, wzię­
cie całkowitego dzieła w namowę w dniu u  
następującego miesiąca apryla idącego dopiero 
1825 r. przeznaczył, przed jakowym terminem 
ażeby Kredytorowie , i Pretensorowie tegoż 
Julijana Koziełły z udowodnieniem swoich sto­
sunków sub ammissione onych w tein Sądzie 
jawili się przez trzykro tną  awizacyą zawiado­
mić postanowił. Dnia 7 marca 1835 roku w 
Wiłkomierzu. Jan Weyssenhoff Prezyd. Sędz, 
Z .  P. W . Exdywizor. Justyn Mikulicz Sędzia 
Ziem. powiatu Wiłkorn. Exdywizor. Anioł 
Kniaź Zagięli P . Z. W . Exdywizor.

2 Excerp t oświadczenia z Pro tokułu  Po­
tocznego Sądu Grodzkiego P tu  Upitskiego w 
dacie poniżey zapisanego et eorundeni pod 
pieczęcią Urzędową stronie rekwirującey jest 
wydań.

Roku 1825 miesiąca marca 16 dnia, przed 
Aktami Grodzkiemi P tu  Upitskiego stawając 
obecnie W W . Stanisław Donatt i Napoleon 
Szlagierowie Sędzicowie Grodz. Upits. dali do 
zapisania oświadczenie na brata swojego L u d ­
wika Szlagiera w następney osnowie rzeczy: 
w  roku i824 miesiąca apryla a3 dnia żałcy 
Szlagierowie osiągnąwszy w spadku po zeszłym 
ś. p. swym oycu Mikołaju Szlagierze 'Sędz. 
Grodz. P tu  Upits. majątki ziemne Eyrymaycie 
i Saduny w Powiecie Upitskim położenie ma­
jące, ze wszystkiemi do onych przynależnenu 
attynencyami, a chcąc zaspokoić debita zacią- 
gnione przez zeszłego ś .p ,  oyca, zrobili układ

Zgodno z protokułem poświadczam Grodz­
ki Ptu  Upit. Regent P io tr  Mickiewicz.

Ze takowe oświadczenie może bydź umie­
szczone w' Gazetach K uryera L it.  poświadczam 
A. Olechnowicz Pisarz Grodz. Upitski.

2. Sąd Taxatorsko Exdywizorski w Do­
brach Romayniach JW . Maurycego Prozora Ge- 
nerałowicza exystujący, po kilku awizacyach 
do^Gazety K uryera Littgo podanych; gdy u -  
waża, że strony do sprawy konkursowey ma­
jące swe stosunki aż nadto opieszale z swe- 
mi pretensyami przychodzą, i te  strony które 
dó massy obiawiły swoie stosunki, z objaśnie­
niem ostatecznym swego interćssu przez gło­
sy replikowe nieweszły, przez taki przeciąg 
i nieakuratne przyiscie umnieysza się m a s s a , 
a Sąd w oczekiwaniu stron niemiły dla siebie 
znayduie widok; postanowił raz ostatni przez 
ninieyszą awizaćyą zawiadomić strony iuteres- 
sowane, iź nieodmiennie w dniu i 3 mca apryla 
roku tego weźmie całą sprawę do namowy: i 
dla tego sądy swe, oraz z po'wodu nadchodzą­
cych świąt Zmartwychwstania Pańskiego do . 
dnia 7 fnastępnego mca apryla odwołać posta­
nowił, Datt w Romayniach r. 1 8 2 6 . mca 
marca i 4 dnia.

Józefat Erdman Prezydent Grodzki Upis. 
i Prezydujący Exdywizor.

Dawid Gineyko Sędzia Grodz. Kowiensk.
Leopold W o y s z w i ł ł o  Prez. Grodz. W ilk.
R e g e n t  Exdywizorski Wincenty Bułharyn.

2. Kamienica dwopiętrowa ze sklepami, 
stajenką i dalszemi wygodami po Barcinskiey 
aktorek Uszackiey, Andruszkiewiczowey i Bar- 
cińskiey wmieście W ilnie  pod N, 71 na wiel- 
kiey ulicy w końcu placu obok Cerkwi Sgo 
Mikołaja położona, wyprzedaje się na wie­
czność, życzący takową kupić dla uczynienia 
układów i dowiedzenia się ó cenie, raczą zgło­
sić się do aktorki dziś znaydującey się lub do 
zarządzającego domem. Z danego m i polece­
nia awizuię Sztat. L itt .  Wilensk. Gubernial.  
Rządu Koiteg. Regestr. Józef Andruszkiewicz.

Kurs w ile ń s k i na assygnaty od dnia a4 marca 
rubel s r e b r n y  3 rub. 72^ k ., czer. zł. nowy 11 r. 80 
k., imperyał 3y r. sof kop.


